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ALEKSANDER RATAJCZAK

Prawnokarna ochrona członków rodziny w arł. 2 3  
ustawy z dnia 10. XII. 1959 r. o zwalczaniu 

alkoholizmu oraz w projekcie kodeksu karnego 
z 1963 roku

T em atem  a r ty k u łu  b ęd ą  sp ra w y  do ty czące  p ra w n o k a rn e j o ch rony  członków  ro ­
dziny  p rzed  a k ta m i zn ęcan ia  się, a  p rzed e  w szy stk im  try b  śc igan ia  i ro d z a je  s a n k c ji 
k a rn y c h  s to so w an y ch  w obec sp raw có w  ty ch  p rzes tęp s tw .

P o n iew aż  cz łonkow ie  ro d z in y  zosta li w y o d rę b n ie n i ja k o  oddzie lny  p rz e d m io t 
p rz e s tę p s tw a  zn ęcan ia  się jed y n ie  w  a r t .  23 u s ta w y  o zw alczan iu  a lk o h o lizm u  
z d n ia  10.XII.1959 r., p rze to  p rzep is  ten  będzie  s tan o w ił p o d staw ę  do  k ry ty c z n e j 
oceny  za ró w n o  obow iązu jącego  s ta n u  p raw n eg o , ja k  i o d p o w ied n ich  p rzep isów  p ro ­
je k tu  k o d ek su  k a rn e g o  z 1963 r .

1. P rz e s tę p s tw o  zn ęcan ia  się pod  w pływ & m  a lk o h o lu , o p is a n e  w  a rt . 23 u s ta w y  
p rzec iw a lk o h o lo w ej, śc igane  je s t z u rz ę d u  i zag rożone  u s taw o w ą  sa n k c ją  k a r n ą  
do  5 la t  w ięz ien ia .

N a  te m a t śc ig an ia  z u rz ę d u  p rz e s tę p s tw  z a r t .  23 w y p o w iad an e  są  d w a p rz e ­
c iw staw n e  sobie poglądy .

Z w olenn icy  o b o w iązu jącego  sposobu  śc ig an ia  u z a sa d n ia ją  sw oje s tan o w isk o  n a -  
gm innośc ią  ty c h  p rz e s tę p s tw  i ich g łęboko  sięg a jący m i sk u tk a m i w  życie  ro d z in n e . 
T w ierd zą  an i, iż m a ltre to w a n e  żony a lk o h o lik ó w  to  k o b ie ty  ta k  zab iedzone i z a ­
s traszone , że p rz y tła c z a ją c a  w iększość  ich  n ie  zdoby łaby  się — p rzy  innym  try b ie  
śc ig an ia  — n a  złożenie w n io sk u  lu b  n a  w y szu k an ie  i op łacen ie  a d w o k a ta , a b y  
w nieść  i p o p ie rać  o sk a rżen ie  p r y w a tn e .1

P rzec iw n icy  u w aża ją , że p rze s tęp s tw o  z a rt. 23 p o w in n o  być śc igane  z o sk a rż e n ia  
p ry w a tn e g o  lu b  e w e n tu a ln ie  z o sk a rż e n ia  pub licznego , a le  w y łączn ie  n a  w n io sek  
osoby po k rzy w d zo n ej, pon iew aż m ożliw ość n ieo g ran iczo n e j in g e re n c ji o sk a rż y c ie la  
publicznego  w  s fe rę  n a jb a rd z ie j in ty m n y ch  i d e lik a tn y c h  s to su n k ó w  ro d z in n y ch  
n a ru sz a  je d n ą  z is to tn y ch  sw obód o b y w ate lsk ich , ja k ą  je s t  uza leżn ien ie  śc ig a n ia  
n iek tó ry ch  czynów  od  u zn an ia  pokrzyw dzonego . Z w ra c a ją  o n i jednocześn ie  u w ag ę  
n a  to, że w  życ iu  ro d z in n y m  g ra n ic a  p rzeb ieg a jąca  pom iędzy  zw ykłym i, chw ilow y­
m i n iep o ro zu m ien iam i a sy tu ac jam i, w  k tó re  w k ra c z a ć  m oże p raw o  k a rn e , je s t  
b a rd zo  tr u d n a  d o  u s ta le n ia , szczególnie w ów czas, gd y  p o stęp o w an ie  toczy  się w b re w  
w o li po k rzy w d zo n y ch  członków  ro d z in y .2

1 P o r .  z . Ł u k a s z k i e w i c z :  S to s o w a n ie  a r t .  10 u s ta w y  o  z w a lc z a n iu  a lk o h o l iz m u ,  
,,B iu le ty n  G e n . P r o k . ” , 1958, n r  1, 2, s . 16; S . P  * .w  e  1 a :  A n a l iz a  o rz e c z n ic tw a  s ą d ó w  7. a r t .  
10 u s ta w y  a n ty a lk o h o lo w e j ,  „ B iu le ty n  M in . S p r a w ie d l .” , 1957, n r  11, s . 14; S . G o c y ł a ;  
U s ta w a  w  p r a k ty c e ,  „ P r a w o  i  Ż y c ie ” , 1959, n r  10, s . 5; B . P i ą t e k :  P e r s p e k ty w y ,  „ P r a w o  
i Ż y c ie ” , 1959, n r  10, s. 5.

2 P o r .  A . M i s i e w i c z :  K o n f r o n t a c ja  z ż y c ie m , „ P r a w o  i Ż y c ie ” , 1957, n r  16, s . 6. C zęść  
w y p o w ie d z i  A . M is ie w ic z a  d o ty c z ą c a  k o n ie c z n o ś c i  z a c h o w a n ia  i n s ty tu c j i  p r z e s tę p s tw  ś c ig a ­
n y c h  z o s k a r ż e n ia  p r y w a tn e g o ,  g d y ż  j e s t  to  w a ż n y  s k ła d n ik  u s t r o ju  d e m o k ra ty c z n e g o ,  z o s ta ła  
p o d d a n a  s łu s z n e j  k r y ty c e  p rz e z  W . D a sz k ie w ic z a  (p o r .  W . D a s z k i e w i c z :  O s k a r ż y c ie l  
w  p o ls k im  p r o c e s ie  k a r n y m .  W a r s z a w a  1960, s . 353 1 354.)
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P oza  w ysu n ięc iem  ty c h  p rzec iw staw n y ch  sobie pog lądów  o b ie  s tro n y  p ro p o ­
n u ją  p o n ad to  zm ian ę  is tn ie jąceg o  s ta n u  p raw n eg o  w  dw óch ró żn y ch  k ie ru n k a c h .

Z w o lenn icy  śc igan ia  z u rzęd u  d o m a g a ją  się  dalszego  zao strzen ia  w a lk i z tego 
ty p u  p rzes tęp czo śc ią  p rzez  p o w o łan ie  do  życia  in s ty tu c ji posiłkow ych  oskarżyc ie li, 
r e k ru tu ją c y c h  się  np. ze spo łecznych  d z ia łaczy  p rzeciw alkoho low ych , „k tó ry ch  
n a leża łoby  w yposażyć w  zespół środków  p raw n y ch , u m ożliw ia jących  sk u teczn ą  
k o n tro lę  o rg an ó w  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i pod  k ą te m  w id zen ia  w y m ag ań  społecz­
n y c h .” 3

P rzec iw n icy  n a to m ia s t są zd an ia , że w  w y p ad k ach , gdy  sy tu a c ja  ro d z in n a  tego  
w ym aga, n ie  p ro k u ra to r , lecz w łaśn ie  o rg a n iz a c je  spo łeczne p o w in n y  być u p ra w ­
n io n e  do  in g e ro w an ia  w  życie rod z in n e . P ro k u ra to r  zaś p o w in ien  m ieć m ożność 
-objęcia o sk a rżen ia  z u rz ę d u  jed y n ie  w  w y p a d k a c h  w y ją tk o w y ch , np. w ów czas, gdy 
n ie le tn ie  dziec i p o zb aw io n e  o p iek i m a tk i lu b  o soby  b e z ra d n e  p o zo sta jące  w  s to su n ­
k u  zależności od sp raw cy  n ie  m ogłyby  sam e w y s tą p ić  n a  d rogę  sądow ą (por. a r t . 246 
k .k . ) . "

P o n iew aż  a rg u m e n ty  zw olenn ików  o b u  k o n cep c ji n ie  są pozbaw ione słuszności, 
p ra w id ło w e  u d z ie len ie  odpow iedzi na  p y tan ie , czy należy  ścigać z u rz ę d u  p rz e ­
s tę p s tw a  z a r t .  23 o ra z  stosow ać w ym ien io n e  w  ty m  przep isie  san k c je , w y m ag a  
pew n y ch  ro zw ażań  n a tu ry  ogólnej.

P rzep is  a r t . 23 m a  p rzede  w szy stk im  n a  celu  o ch ro n ę  zd row ia  cz łonków  ro d z i­
n y , a  w  p ew n y m  sto p n iu  ta k ż e  cześć, godność i m ien ie  tych  osób. Z a ró w n o  zaś 
m ie n ie  i cześć, ja k  i godność osob ista , a  w  p ew n y ch  g ran icach  ta k ż e  zd row ie  lu d z ­
k ie  n a leżą  do ty ch  d ó b r osob istych , k tó ry c h  śc igan ie  u s ta w a  p o zo staw ia  w  za sa ­
dz ie  u z n a n iu  pokrzyw dzonego .

U staw o d aw ca  p rzy zn a je  pok rzy w d zo n em u  p ra w o  d o  sam odzielnego  d y sp o n o w a­
n ia  n iek tó ry m i d o b ram i o so b isty m i — w  całości lu b  części — a lb o  ze w zg lęd u  na  
in te re s  spo łeczny  lu b  in te re s  sam ego pokrzyw dzonego , a lbo  d la tego , że  do k o n an ie  
oceny , czy i w  ja k im  s to p n iu  dob ro  o sob iste  zo sta ło  n a ru szo n e , uzależn ione  
je s t  w y łączn ie  od  osob istego  odczuc ia  p o k rzy w d zo n eg o .5 P ra w o  d o  sam odzielnego  
■dysponowania d o b ram i osob istym i um ożliw ia  pok rzy w d zo n em u  w y rażen ie  zgody 
n a  ich  n a ru szen ie , a le  pod w a ru n k iem , że czyn  sp raw cy  nie n a ru s z y  jednocześn ie  
“bezpośredn io  in te re su  społecznego.

O tym , k ied y  poza in te re se m  pok rzyw dzonego  zo sta je  n a ru szo n y  bezpośredn io  
ta k ż e  in te re s  sipołeczny, k tó ry  w y m ag a  og ran iczen ia  u p ra w n ie ń  pokrzyw dzonego  — 
■decyduje sto p ień  społecznego n ieb ezp ieczeń stw a  czynu  o ra z  ro d za j n a ru szo n eg o  
d o b ra  p raw nego .

Jeże li czyn u zn an y  je s t  za p rze s tęp s tw o  ty lk o  z te j ra c ji, że n a ru sz a  p rzed e  
w sz y s tk im  ch ron ione  p ra w n ie  i is to tn e  in te re sy  in d y w id u a ln e , to  zgoda p o k rzy w -

* P o r .  B . P i ą t e k :  t a m ż e ,  s . 5.
* P o r .  A . M i s i e w i c z :  ta m ż e ,  s . 6.
s P o r .  p r a c e  w .  D a s z k i e w i c z a :  P r o b le m  o s k a r ż y c ie la  w  p rz y s z ły m  p o ls k im  p ro c e s ie  

I c a m y m , N P  1954, n r  3, s. 46 i 47; Ś c ig a n ie  n a  w n io s e k  w  p o ls k im  p r o c e s ie  k a r n y m ,  P iP  
1956, n r  3, s . 520, 528; I n g e r e n c ja  p r o k u r a to r a  w  s p r a w y  o  p r z e s tę p s tw a  p ry w a tn o - s k a r g o w e  
w  p o ls k im  p ro c e s ie  k a r n y m , W a rs z a w a  1956, s . 23; O s k a rż y c ie l  w  p o ls k im  p ro c e s ie  k a r n y m ,  
W a r s z a w a  1960, s .  245.
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d zo n tg o  w y łącza  spo łeczne n iebezp ieczeństw o  czynu. In acze j n a to m ia s t p rz e d s ta ­
w ia  się sp raw a , gdy czyn sp raw cy  n a ru szy  jedn o cześn ie  bezpośredn io  zarów no- 
in te re s  jed n o s tk i, ja k  i sp o łe c z e ń s tw a .6

W u staw o d aw stw ie  k a rn y m  p rz y ję ta  je s t zasad a , że czyn sp raw cy  p o lega jący  na. 
zn ęcan iu  się n a ru s z a  b ezp o śred n io  n ie  ty lk o  in te re s  in d y w id u a ln y , a le  tak że  spo ­
łeczny, p on iew aż  p o w o d u je  on b ądź  n ieo d w raca ln e , b ądź  też  n iezw yk le  dotkliw e- 
szkody za rów no  jed n o stce , ja k  i spo łeczeństw u .

P rzy jęc ie  zasady , że znęcan ie  się n a ru sz a  b ezp o śred n io  n ie  ty lko  in te re s  in d y ­
w id u a ln y  pokrzyw dzonego , a le  w  ty m  sam ym  sto p n iu  ta k ż e  in te re s  spo łeczny , n ie  
budzi w  zasadz ie  w ątp liw o śc i, szczególnie w ów czas, gdy p rzed m io tem  czy n n o śc i 
w ykonaw cze j s ta ją  się n ieletnią d o  la t  s ied em n astu , osoby  b ez rad n e  i zn iedo łęż- 
n ia łe  lu b  z in n y ch  pow odów  zależne od  sp raw cy , ja k  ró w n ież  w ów czas, gdy  sp ra w ­
ca d z ia ła  pod w p ły w em  a lk o h o lu . M im o to  w y d a je  się, że w  sp raw ach  o c h a ra k ­
te rze  ro d z in n y m  ścigan ie  z u rzęd u  sp raw có w  zn ęcan ia  się nie je s t celow e, ta k  ja k  
n ie  je s t celow e s to sow an ie  w  ty ch  sp raw ach  k a r  po zb aw ien ia  w olności. S k ład a ją : 
się n a  to  n a s tę p u ją c e  pow ody :

a) S p ra w y  o znęcan ie  się n a d  cz łonkam i w ła sn e j ro d z in y  są  w y ją tk o w o  sk o m ­
p lik o w an e . W y m ag a ją  one  n ie  ty lk o  d o b re j zna jom ośc i p ro b lem ó w  psycho log icz­
nych  zw iązan y ch  z in s ty tu c ją  m a łżeń s tw a  i ro d z in y , d o sk o n a łe j w iedzy  o  w p ły w ie  
p rzem ian  społecznych , te ch n ik i, a u to m a ty z a c ji i  u rb a n iz a c ji n a  c h a ra k te r  w sp ó ł­
czesnej ro d z in y  i n a  p ro b lem y  z ty m  zw iązane, a le  p o n ad to  um ie ję tn eg o  p o stęp o ­
w an ia , dostosow anego  do  k o n k re tn e j sy tu a c ji lu b  okoliczności w  raz ie  u ja w n ie n ia  
k o n flik tu  rodzinnego . D la tego  też o d d aw an ie  ty c h  sp ra w  w  ręce  m ilic ji, p ro k u r a ­
tu ry  o ra z  sądów  w  p o s tęp o w an iu  k a rn y m , a  ty m  b a rd z ie j śc igan ie  ich z urzędu, 
je s t  co n a jm n ie j n iepożądane . W ym ien ione bow iem  w ład ze  nie są p rzygotow ane- 
d o  p ro w ad zen ia  sp ra w  zw iązanych  z k o n flik ta m i o c h a ra k te rz e  rodzinnym , a po ­
n ad to  ja k o  jed y n y m  śro d k iem  w ychow aw czym  d y sp o n u ją  one w  chw ili obecnej, 
w y łączn ie  k a rą  p o zb aw ien ia  w olności.

T ym czasem  k a ra  po zb aw ien ia  w olności n ie  je s t od p o w ied n im  śro d k iem  do  ro z ­
s trzy g an ia  k o n flik tó w  m ałżeń sk ich  i rodz in n y ch . K a ra  p ozbaw ien ia  w olności jest: 
dolegliw ością , k tó r a  d o ty k a  n ie  ty lk o  sp raw cę  znęcan ia  się, a le  godzi przede- 
w szy stk im  w  jego  d o tychczasow e o fia ry , to  znaczy  w  członków  na jb liż sze j ro d z in y - 
P o zb aw ia  o n a  bow iem  cz łonków  ro d z in y  ich  żyw icie la , zm n ie jsza  zasoby  m a te ­
r ia ln e  i n a ra ż a  n a  inne  jeszcze, b a rd z ie j d o tk liw e  sk u tk i, k tó re  b ędą  p rzedm io tem , 
da lszych  rozw ażań . W te n  sposób p o k rzy w d zen i zo s ta ją  sk azan i na  c ie rp ien ia  
jeszcze gorsze od po p rzed n ich . W szystko to  w p ły w a  d em o ra lizu jąco  na  sp raw cę , 
k tó ry  często d o p ie ro  u św iad am ia  sobie, ja k  b a rd zo  m a ltre to w a n e j p rzez  n iego ro ­
d z in ie  n a  n im  zależy. Z d a rza  się to  szczególnie w ów czas, gdy  członkow ie ro d z in y  
zaczy n a ją  czynić s ta ra n ia  o  w ypuszczen ie  sp raw cy  n a  w olność lu b  gdy  zaczynają , 
od m aw iać  zeznań  czy zm ien iać  je-, angażow ać  a d w o k a ta , a  n a w e t p isać  b łag a ln e  
lis ty  do w szy stk ich  in s ta n c ji z R ad ą  P a ń s tw a  w łącznie .

b) P o k rzy w d zen i na leżący  do rod z in y  sp raw cy  zn ęcan ia  się n ie zaw sze są z a in ­
te re so w an i w  u k a ra n iu  tegoż sp raw cy  i w szczy n an iu  p o stęp o w an ia  k a rn eg o  o raz  
w  u ja w n ia n iu  p rzed  w ład zam i szczegółów  ze sw ojego p ry w a tn eg o  życia. D zieje się^

« P o r .  M . C i e ś l a k :  I n te r e s  s p o łe c z n y  ja k o  c z y n n ik  w a r u n k u ją c y  p r o k u r a to r s k i e  o b j ę ­
c ie  o s k a r ż e n ia  w  s p r a w ie  p r y w a tn o s k a r g o w e j ,  P iP  1956, n r  12, s. 1049—1053. P o r ó w n a j  ta k ż e -  
A . C u b i ń s k i :  Z g o d a  p o k rz y w d z o n e g o ,  P iP  1960, n r  7, s. 47—55 i S . G r z y b o w s k i e  
O c h ro n a  d ó b r  o s o b is ty c h ,  W a r s z a w a  1957, s. 119—127.



j j r  7 8 (67__68) O c h r o n a  r o d z i n y  w g  u s t a w y  p r z e c i w a l k o h o l .  i p r o j e k t u  k . k .

ta k  d la teg o , że  w szczęcie p o stęp o w an ia  k a rn eg o  n a ra ż a  ich  (jak  to  ju ż  p o p rzed n i i 
zaznaczono) n a  k rzy w d ę  m o ra ln ą  lu b  m a te r ia ln ą  go rszą  w  n a s tę p s tw a c h  an iże li 
d o tychczasow e k o n flik ty , k tó re  się kończy ły  — m n ie j lu b  b a rd z ie j często — znę­
caniem .

P rz y  ob ecn y m  try b ie  ścigan ia , poza m asow ym  k o rzy s tan iem  z p ra w a  odm ow y 
zeznań , p o k rzy w d zen i n ie  m a ją  żadnego  w p ły w u  n a  to , ab y  zapobiec o m aw ian iu , 
p rzez  osoby  trzec ie  ich ta je m n ic  ro d z in n y ch  lu b  śc iśle  osob istych , k tó ry c h  u ja w ­
n ien ie  np. p rzed  sądem  w obec p u b licznośc i lu b  chociażby  w obec w spó łm ałżonka , 
osób  b lisk ich  i sąs iad ó w  m oże się s ta ć  p rzy czy n ą  dalszych , często trag iczn ie  k o ń ­
czących się scen  m ałżeń sk ich  i rodz in n y ch . M oże się ono s tać  ró w n ież  p rzy czy n ą  
ca łkow itego  ro z k ła d u  ro dz iny , p o zb aw ien ia  je j śro d k ó w  d o  życia, u tr a ty  z a u fa n ia  
u n a jb liższego  o toczen ia , w y e lim in o w an ia  z życia  tow arzysk iego , rozw in ięc ia  się- 
u dzieci u ra z u  do spo łeczeństw a, i ze jśc ia  n a  d rogę  p rze s tęp s tw a , ja k  ró w n ież  d a l - '  
szej d e m o ra liz a c ji sam ego  skazan eg o . 1

c) K o n flik ty , n iep o ro zu m ien ia  o ra z  w y ra s ta ją c e  n a  ich tle  a k ty  z n ęcan ia  się 
m iędzy  poszczególnym i cz łonkam i ro d z in y  o d b y w a ją  się p rzed e  w szy stk im  w  m iesz­
k an iach , do k tó ry c h  n ie  m a ją  sw obodnego  d o s tę p u  osoby  trzecie. W  zw iązku  z tym . 
u s ta len ie  p rzyczyn , p o b u d ek  i m o ty w ó w  p o stęp o w an ia  sp raw cy  orazi po k rzy w d zo ­
nych  członków  jego  ro d z in y  n ie  zaw sze je s t  m ożliw e. N ie je s t  ono m ożliw e szcze­
gó ln ie  w ów czas, gdy  p o k rzyw dzen i o d m ó w ią  zeznań . T ym czasem  do p iero  z n a jo ­
m ość w szy stk ich  okoliczności to w arzy szący ch  p o p e łn ien iu  czynu um ożliw ia  bez­
b łęd n e  u s ta le n ie  z a m ia ru  sp raw cy , sposobu  jego  zachow an ia  się, ro li, ja k ą  o d e ­
g ra l i p o k rzy w d zen i członkow ie ro d z in y  w  za jśc iu , o ra z  w ie lu  in n y ch  fa k tó w  um o­
ż liw ia jący ch  pow zięcie  p raw id ło w e j decyz ji ta k  co do w iny , ja k  i co do  w y m ia ru , 
k a ry .

S am i p o k rzy w d zen i — m im o że n ie  m a ją  o b o w iązk u  u jaw n iać  przyczyn , k tó re  
sk ła n ia ją  ich do odm ow y zeznań  lu b  sk ła d a n ia  zeznań  n a  korzyść  sp raw cy  — czę­
sto u sp ra w ie d liw ia ją  sw oje  zach o w an ie  się w y rz u ta m i sum ien ia  (u w aża ją  się za 
w sp ó łw in n y ch  w  w y w o łan iu  k o n flik tów , w  n a s tę p s tw ie  k tó ry ch  sp raw ca  w y rząd z ił 
im  krzyw dę), b ra k ie m  ża lu  do oskarżonego , tru d n o śc iam i m a te r ia ln y m i, ja k ie  m o­
że spow odow ać p c b y t np. m ęża w  w ięz ien iu , ra d y k a ln ą  zm ian ą  w  zach o w an iu  się 
o skarżonego  lu b  p rzy rzeczen iem  przez  n iego  po p raw y , a n a w e t u ja w n ia ją , że 
w  śledz tw ie  złożyli n iep raw d z iw e  zeznan ia  z pow odu  n ie u z a sa d n :o n e j zazdrości np. 
o m ęża, p o d e jrzew a  go o zd rad ę  m a łżeń sk ą  z nam o w y  sąs iad ek  i t p .8

P rzy czy n y  p o d aw an e  przez  pok rzyw dzonych  członków  rodz iny , k tó re  sk ła n ia ją , 
ich do odm ow y zeznań  lu b  zm ian y  zeznań  złożonych w  dochodzeniu , n a  pew no  
n ie  zaw sze są  p raw d z iw e  i n ie  w y cze rp u ją  całości tego zagadn ien ia . N ie m ożna bo ­
w iem  w yłączyć tego, że osoby poszkodow ane o d m aw ia ją  zeznań  lu b  sk ła d a ją  pozy­
ty w n e  op in ie  o sw oich n a jb liższych  p o staw io n y ch  w  s tan  o sk a rżen ia , p on iew aż  
w sty d zą  się, n ie  chcą się n a raz ić  na  śm ieszność, b o ją  się oskarżonego  a lbo  b a rd zo  
się liczą z n e g a ty w n ą  re a k c ją  ś ro d o w isk a .9 C zasam i m oże ró w n ież  w chodzić w  g rę  
g roźba lu b  s z a n ta ż .10

 ̂ P o r .  D .R . T a f t :  C ry m in o lo g y , N e w  Y o rk  1956, w y d .  I I I ,  s . 184—193.
8 P o w y ż sz e  d a n e  u z y s k a n o  n a  p o d s ta w ie  a k t  k a r n y c h  w  S ą d z ie  P o w ia to w y m  d la  m . P o ­

z n a n ia  w  P o z n a n iu .
9 P o r .  A . R a t a j c z a k :  N ie  u p r a s z c z a jm y  p r o b le m a ty k i  a lk o h o liz m u ,  „ P r a w o  i Ż y c ie ” 

1962, n r  21, s. 2.
10 P o r .  w. D a s z k i e w i c z :  O s k a rż y c ie l  w  p o ls k im  p r o c e s ie  k a r n y m ,  W a rs z a w a  1960,. 

ł .  351.
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P am ię tać  trz e b a  rów n ież , że n iezam ald o w an ie  o p rzes tęp s tw ie , odm ow a złożenia 
zeznań  lu b  in n e  zach o w an ie  feię pokrzyw dzonego  w y ra ż a ją c e  d e z a p ro b a tę  d la  p o d ­
ję te g o  .dochodzenia  m oże być  ta k ż e  dow odem  w sk a z u ją c y m  n a  to , iż po k rzy w d zo ­
ny  osob iśc ie  nie odczuw ał zach o w an ia  się  sp raw cy  ja k o  znęcan ia  się albo  że n a  
n a ru sz e n ie  sw oje j n ie ty k a ln o śc i c ie lesnej lu b  n a  o b raź liw e  w ypow iedz i co n a jm n ie j 
się  godził. Z w rócen ie  u w ag i n a  te n  o s ta tn i  m om en t m a ty m  is to tn ie jsze  znaczenie , 
że ludzie  w  ró żn y  sposób re a g u ją  n a  ból. P o d o b n ie  ja k  is tn ie ją  lu d z ie  o  w zm ożo­
nej w raż liw ośc i, ta k  sam o z d a rz a ją  się osobnicy  o w raż liw o śc i o bn iżone j, a  n a w e t 
tacy , k tó ry m  ból w  ja k ie jk o lw ie k  p o stac i sp ra w ia  sw o is tą  p rzy jem ność , sk ła n ia ją c ą  
ich  do  p ro w o k o w an ia  bó lu  za rów no  fizycznego, ja k  i m o ra ln eg o  (np. m aso ch iśc i) .11

Jeże li w ięc  p o k rzy w d zen i odm ów ią zeznań , to  o rg an y  pow ołane  d o  śc igan ia  
i  k a ra n ia  p rz e s tę p s tw  zo sta ją  pozbaw ione  m ożliw ości d o k o n an ia  o b iek ty w n e j oceny 
tego , czy zach o w an ie  się sp raw cy  by ło  zdo lne  w yw ołać  ból i c ie rp ien ie  w  s to p n iu  
w y m ag an y m  d o  zas to so w an ia  p rzep isu  a r t . 23 u s taw y , co po w o d u je  n ieb ezp ieczeń ­
s tw o  sk azan ia  za  czyn, k tó ry  zo sta ł św iadom ie  i celow o sp ro w o k o w an y  p rzez  p o ­
k rzy w d zo n eg o 12, o raz  m ożliw ość p o p e łn ien ia  całego szeregu  in n y ch  pom yłek . 
P rz y k ła d e m  ta k ie j p o m yłk i m oże być je d n a  ze sp ra w  S ąd u  P ow iatow ego  d la  
m . P o zn an ia  (V K p  1109''57), w  k tó re j p ro k u ra to r  zasto so w ał a re sz t tym czasow y  
trw a ją c y  p rzez  o k re s  trz e c h  m iesięcy , a  sąd  I in s ta n c j i  w y d a ł w y ro k  sk azu jący . 
P o  u ch w a len iu  w y ro k u , p rzy  p o w tó rn y m  ro zp o zn an iu  sp raw y  i o d m ów ien iu  zeznań  
p rz e z  po k rzy w d zo n ą—żonę, o skarżony  zo sta ł un iew in n io n y . P o  dw óch  m iesiącach  
od d a ty  w y ro k u  u n iew in n ia jąceg o  w n iósł on  do  są d u  sp raw ę  o rozw ód. P o stęp o ­
w a n ie  ro zw odow e w y k aza ło , że  żona pow oda m ia ła  od d łuższego  czasu  k o ch an k a  
o ra z  że d la  u zy sk an ia  sw obody w  pożyciu  z n im  p ro w o k o w a ła  za jśc ia , k tó re  s ta ­
n o w iły  później p o d s taw ę  do  o sk a rżen ia  m ęża o zn ęcan ie  się. R ozw ód orzeczono 
w p raw d z ie  z w in y  o b u  s tro n , a le  a k ta  sp ra w y  rozw odow ej zd a ją  się św iadczyć 
o  w y łączn e j w in ie  żony oskarżonego .

2. Z ty ch  w szy stk ich  w zg lędów  a n i nagm inność  p rz e s tę p s tw  z a r t . 23, an i ich 
g łęboko  sięg a jące  sk u tk i w  życie  rodz inne , an i obaw a, że p rz y tła c z a ją c a  w iększość 
k o b ie t p rzy  in n y m  sposob ie  śc ig an ia  n ie  zd ecydow ałaby  się na  złożenie w n io sk u  
o u k a ra n ie  — n ie  m ogą być a rg u m e n ta m i p rz e m a w ia ją c y m i za u trzy m an iem  o b ec ­
nego  s ta n u  rzeczy . N ie m o g ą  być a rg u m e n ta m i p rzek o n y w ający m i tak że  d la teg o , 
że w b re w  tw ie rd zen io m  zw o lenn ików  try b u  pub liczn o sk arg o w eg o  w ła śn ie  p rz y t ła ­
cza jąca  w iększość  p o k rzyw dzonych  ko b ie t zg łasza  f a k t  p o p e łn ien ia  ty ch  p rz e ­
s tęp s tw . 13 Jeże li n a to m ia s t do  chw ili u k a z a n ia  się u s taw o d aw stw a  p rzec iw a lk o ­
holow ego nie w p ły w a ły  do  sądów  sp raw y  k a rn e  o c h a ra k te rz e  rodz innym , to  b y ­
n a jm n ie j n ie  zaw sze  z w in y  k o b ie t, a le  d la tego , że p rzez  bard zo  d łu g i czas o rgany  
śc ig an ia  n ie  p rzy jm o w a ły  ta k ic h  don iesień  tw ie rd ząc , że są to  sp ra w y  osob ist" , 
m im o że ju ż  w ów czas o b ow iązyw ał a r t .  65 k.p .k . o ra z  a r t . 237, 239, 256 k.k. i inne  
tego ro d z a ju  p rzep isy .

u  P o r .  n p .  K . D ą b r o w s k i :  P o d s ta w y  p s y c h o lo g ic z n e  s a m o d r ą c z e n ia ,  W a rs z a w a  1934; 
G .N . K a s  s i l :  B ó l i je g o  z w a lc z a n ie ,  W a rs z a w a  1961, s . 125 i 128; M . O s s o w s k a :  M o ty w y  
p o s tę p o w a n ia ,  W a r s z a w a  1958, s . 102—131; B . Z a w a d z k i :  W y k ła d y  z p s y c h o p a to lo g i i ,  
s k r y p t ,  W a r s z a w a  1955, s. 68.

12 P o r .  K . D ą b r o w s k i :  ta m ż e ,  s. 20—21.
13 P o r .  S. P a w e l a :  ta m ż e ,  s .  5; S . G o c y ł a :  ta m ż e ,  s. 5 i a k ta  S ą d u  P o w ia to w e g o  d la  

m . P o a n a n ia  z a  l a t a  1956—1959 r .  Z  a k t  ty c h  w y n ik a ,  ż e  n a  231 s p ra w  z a r t .  10 u c h y lo n e j  
u s ta w y  p rz e c iw a lk o h o lo w e j  (o b e c n ie  a r t .  23) t y lk o  w  t r z e c h  w y p a d k a c h  z d e c y d o w a n o  s ię
p o s ta w ić  w  s ta n  o s k a r ż e n ia  o s o b y , co  d o  k tó r y c h  c z ło n k o w ie  ro d z in y  n ie  s k ła d a l i  w n io s k ó w
o  u k a r a n i e  i  w  c z a s ie  d o c h o d z e n ia  o d m ó w il i  z e z n a ń  lu b  p o d p is a n ia  p ro to k o łu  p r z e s łu ­

c h a n i a .
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P rz y k ła d e m  tak ieg o  s to su n k u  o rg a n ó w  śc ig an ia  do sp ra w  o  c h a ra k te rz e  ro d z in ­
n y m  n iech  b ęd z ie  fa k t , że jeszcze d łu g o  po  w e jśc iu  w  życ ie  u s ta w o d a w stw a  p rze­
ciw alkoho low ego  p an o w ało  w śró d  fu n k c jo n a riu sz y  MO p rzek o n an ie , że śc igan ie  
i k a r a n is  p ija k ó w  znęca jących  się n a d  sw o ją  ro d z in ą  uzależn ione  je s t od  złożen ia  
sk a rg i p rz e z  ro d z in ę . K res  te m u  po łoży ło  d o p ie ro  ro zp o rząd zen ie  K o m en d an ta  
G łów nego M O  z g ru d n ia  1961 r . 14

U sto su n k o w u jąc  się  k ry ty c z n ie  d o  śc ig an ia  z u rz ę d u  p rz e s tę p s tw  o  c h a ra k te rz e  
ro d z in n y m , a  w  szczególności p rz e s tę p s tw  zn ęcan ia  się z a rt. 23, p o d k re ś lić  należy , 
że  w  sp ra w a c h  tych  n ie  z ad o w a la ją  ró w n ież  ś ro d k i p ro p o n o w an e  p rzez  p rzec iw n i­
k ó w  śc ig an ia  ty c h  p rz e s tę p s tw  z u rzędu .

Ś cigan ie  n a  w n iosek , p rz y  o becnym  u ję c iu  te j  in s ty tu c ji, u n iem ożliw ia  w y co fa ­
n ie  r a z  złożonego w n io sk u  n a w e t w  ra z ie  późn iejszego  pogodzenia  się  m ałżonków , 
n a to m ia s t śc igan ie  z o sk a rż e n ia  p ry w a tn e g o  p ro w ad z ić  m oże d o  n iczym  n ie  u za ­
sad n io n e j b ezk arn o śc i w  tych  w szystk ich  w y p ad k ach , w  k tó ry ch  ro d z in a  z obaw y 
b ra k u  p ien ięd zy  lu b  z  in n y ch  p rzyczyn  nie z łoży łaby  sk a rg i, a  tym czasem  sp raw ca  
z p u n k tu  w id z e n ia  n aru szonego  in te re su  społecznego p o w in ien  ibyć u k a r a n y .15

P o n a d to  n ie  m o żn a  zby t w ie le  liczyć n a  b o h a te rs tw o  lu d z i ży jący ch  w  s tra c h u  
p rzed  k rzyw dzic ie lem . W ytoczenie p ro cesu  z w ła sn e j in ic ja ty w y  je s t  n iew ą tp liw ie  
p rz e ja w e m  w ięk sze j ak ty w n o śc i niiż n a w e t z ezn aw an ie  p rzed  sądem  w  c h a ra k te rz e  
św ia d k a . P o n a d to  w szczęcie  p ro cesu  k a rn eg o  p rzez  żonę lu b  dziecko  —  to  na jczęś­
c ie j ró w n ież  p o czą tek  trw a łeg o  ro z p a d u  rodziny .

P rz y k ła d e m  p raw id łow ego  u s to su n k o w an ia  się d o  ro z s trz y g a n ia  k o n flik tó w  m a ł­
żeń sk ich  i ro d z in n y ch , z k tó reg o  p ra w o  k a rn e  m ogłoby  czerpać  w zór, są p rzep isy  
o  p o stęp o w an iu  w  sp ra w a c h  ro d z in n y ch  o raz  rozw odow ych . W p o stęp o w an iu  ty m  
u staw o d aw ca  w ło ży ł n a  sąd  obow iązek , a b y  p rzed  po d jęc iem  ja k ie jk o lw ie k  decyz ji 
godz ił ze sobą sk łó can e  s tro n y , m im o że  np . p o d s taw ą  do w n ie s ien ia  sp raw y  rozw o­
d ow ej m ogło być n a d u ży w an ie  a lk o h o lu  p rzez  jed n eg o  z m ałżo n k ó w  lu b  znęcan ie  
s ię  m ęża n ad  żoną.

Sąd  N ajw yższy , re a liz u ją c  p o s tu la ty  w y rażo n e  w  p rzep isach  o  p o stęp o w an iu  
w  sp ra w a c h  ro d z in n y ch , w  jed n y m  ze sw oich o rzeczeń  n a k a z u je  w ręcz , żeby  przy 
ro z s trz y g a n iu  is to tn y c h  d la  ro d z in y  sp ra w  ta k  p ro w ad z ić  postęp o w an ie , b y  d ecy ­
z ja  sąd u  b y ła  ja k  n a jb a rd z ie j z ro zu m ia ła  i  p rz e k o n y w a ją c a  o ra z  b y  n ie  pozosta ­
w ia ła  u  m a łżo n k ó w  za d ra ż n ie ń  m ogących  zaciążyć  n a  ich  d a lszy m  życiu . B rak  
bow iem  „w  ty c h  w y p a d k a c h  m ed iacy jn e j ro li sądów  m ógłby  w p ły n ąć  u jem n ie  — 
s tw ie rd za  S.N . — n a  po d e jm o w an ie  decyz ji kon iecznych  d o  należy tego  fu n k c jo n o ­
w a n ia  m a łż e ń s tw a  i  rodziny , a  n a w e t p ro w ad z ić  do  ro z k ła d u  m ałżeńsk iego .” 16

T ym czasem  śc ig a n ie  z  u rzęd u  p rz y  sy s tem ie  o b o w iązu jących  san k c ji k a rn y c h  
un iem o ż liw ia  sądow i po lubow ne  za ła tw ien ie  sp ra w y  w  drodze  pogodzenia  s tro n , 
p o zo staw ia jąc  m u  d o  dyspozycji ty lk o  je d e n  ś ro d e k  —  w ięzien ie . S łu szn ie  w ięc 
zau w aża  A. M isiew icz, że  „n a jb liż sza  p rzyszłość  pokaże , ile  ro d z in  ro zp ad n ie  się 
w  w y n ik u  ta k ie g o  uszczęśliw ian ia  siłą , w b re w  p ra g n ie n iu  pok rzy w d zo n y ch .” 17

3. A u to rzy  p ro je k tu  k o d ek su  k a rn e g o  z  1963 r . — m im o w ie lu  p rzy k ry c h  do­
św iadczeń  w  sp raw ach  z a r t . 23 — zag ad n ien ie  odpow iedzia lności za  znęcan ie  się

n  P o r .  W . T o m o r o w i c z :  M il ic ja  O b y w a te ls k a  w y k o n u je  u s ta w ę  o  z w a lc z a n iu  a lk o h o ­
l iz m u , „ W a lk a  z A lk o h o liz m e m ” 1962, n r  2, s .  1.

is P o r .  w . D a s z k i e w i c z :  O s k a rż y c ie l  w  p o ls k im  p ro c e s ie  k a r n y m ,  W a r s z a w a  1960, 
». 350—352.

1« P o r .  o rz e c z e n ie  S .N . z 19.V.1953 (O SN  z 1954 r . ,  p o z . 57).
17 P o r .  A . M i s i e w i c z :  o p . c i t . ,  s. «.

«  — P a le s t r a
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n ad  cz łonkam i ro d z in y  u reg u lo w a li w  sposób tra d y c y jn y , to  znaczy  p rz y ję li zasad ę  
śc ig an ia  w ym ien io n eg o  p rz e s tę p s tw a  z u rzędu , g ro żąc  za jego  p o p e łn ien ie  k a rą  p o ­
zb aw ien ia  w o lnośc i lu b  g rzyw ny .

K o m is ja  K o d y fik a c y jn a  n ie  ty lk o  u trz y m a ła  tr a d y c y jn y  p u n k t w idzen ia , że k a ra  
je s t n a jle p sz y m  śro d k ie m  do z a ła tw ia n ia  k o n flik tó w  ro d z in n y ch  (o czym  n a jle p ie j 
św iad czy  ca ły  ro zd z ia ł pośw ięcony  tego  ty p u  p rz e s tę p c z o śc i18), a le  po n ad to  w  a r t .  
202 § 1 i 2 w p ro w a d z iła  —  obok zw yk łe j — k w a lif ik o w a n e  p o stac ie  z n ęcan ia  się 
nad  cz łonk iem  sw o je j ro d z in y , n a d  osobą p o zo sta jącą  w  s to su n k u  zależności od 
sp raw cy  o ra z  n a d  o sobą  n ied o łężn ą  lu b  b ez rad n ą . Z w y k ła  w ięc  p o s ta ć  znęcan ia  się 
zag ro żo n a  je s t  k a rą  po zb aw ien ia  w o lnośc i d o  la t  3 lu b  g rzyw ną, n a to m ia s t k w a li­
fik o w an a , d o tycząca  sp raw có w  d z ia ła jący ch  p o d  w p ły w em  a lk o h o lu  — k a rą  p o zb a ­
w ien ia  w o ln o śc i d o  la t  5. P o n a d to  w  dw óch  da lszych  p a ra g ra fa c h  p rzew id z ian o  
w yższe sa n k c je  za zn ęcan ie  się, jeś li dop row adziło  ono osoby  o k reś lo n e  w  § 1 do  
ta rg n ię c ia  się  n a  w ła sn e  życie a lb o  je ś li  sp raw ca , zn ęca jąc  się z w in y  n ieu m y śln e j 
d o p ro w ad z ił w ym ien io n e  osoby do  ta rg n ię c ia  się n a  w ła sn e  życie.

T ak ie  u jęc ie  p rz e s tę p s tw  o  c h a ra k te rz e  ro d z in n y m  na leży  uznać  za  p rz e ja w  zby t 
jed n o s tro n n eg o  p o jm o w an ia  fu n k c ji och ro n n y ch  p ra w a  karnego .

S łuszne  je s t  tw ie rd zen ie , że och ro n a  w yższych  w a rto śc i społecznych w y m ag a  
b a rd z ie j sk u teczn y ch  ś ro d k ó w  och ro n y . N iesłu szne  n a to m ia s t je s t  p rzek o n an ie , że 
sk u teczn ie jszy m i śro d k am i są zaw sze k a ry  su row sze  i ścigan ie  tego  ro d z a ju  p rz e ­
s tę p s tw  z u r z ę d u .1'  O ch ro n a  ta k ic h  w a rto ś c i spo łecznych  ja k  m ałżeństw o  i r o ­
dz in a  za pom ocą su row szych  k a r  pozb aw ien ia  w o lnośc i m oże być u z a sad n io n a  
ty lk o  w ted y , g d y  sp ra w c ą  p rz e s tę p s tw a  je s t osoba trz ec ia . Jeże li n a to m ia s t czynu  
d o k o n u je  cz łonek  rodziny , to  p raw o  k a rn e  w  in te re s ie  u trzy m an ia  m a łżeń stw a  
i ro d z in y  a lbo  n ie  p o w in n o  in g e ro w ać  w cale  a lb o  też in g e ro w ać  za pom ocą in n y ch  
śro d k ó w  o ch ro n y  an iże li k a ra  pozb aw ien ia  w o lności. Do ta k ic h  śro d k ó w  m ożna 
by  zaliczyć śro d k i lecznicze lu b  pedagog iczne  w  p o łączen iu  z k o n tro lą  spo łeczną  
sp ra w o w a n ą  p rzez  sp ec ja ln ie  do tego  celu  pow o łane  o rg an y , gdyż w  sp ra w a c h  
ro d z in n y ch  będzie  to  p rzew ażn ie  śro d ek  sk u teczn ie jszy , aczko lw iek  pozorn ie  b ę ­
dzie się  o n  p rz e d s ta w ia ł ja k o  m n ie j su row y.

K o n k re ty z u ją c  pow yższe po stu la ty , w y d a je  się, że rozw iązan iem , k tó re  m ogłoby 
d e fin ity w n ie  u su n ąć  tru d n o śc i w  zak res ie  w a lk i z p rzestępczością  o c h a ra k te rz e  
ro d z in n y m , b y łoby  pow o łan ie  do  życia sp ec ja ln y ch  sądów  d o  ro zp o zn aw an ia  sp ra w  
ro d z in n y ch  i sp ra w  n ie le tn ich . S ądy  ta k ie  k o n cen tro w a ły b y  w  sw oim  rę k u  ca ło ­
k sz ta łt  o rzeczn ic tw a  z z a k re su  p ra w a  ro d z in n eg o  —  łączn ie  z p raw em  do u d z ie la ­
n ia  rozw odów , p rzym usow ego  leczen ia , k a ra n ia  n ie le tn ich  o raz  tych  w szy stk ich  
osób, k tó re  p o p e łn iły  p rz e s tę p s tw a  p rzec iw ko  członkom  sw o je j ro d z in y  (np. z a r t .  
237, 239, 246, 248, 255, 256, 257, 263, 264 k.k. i in., w  ty m  ta k ż e  sp raw y  z a r t .  13 
o ra z  23 u s ta w y  o zw a lczan iu  a lkoho lizm u  z d n ia  10.XII.1959 r.).

P o stęp o w an ie  k a rn e  p rzed  tym i sąd am i toczy łoby  się n ie ty lk o  w ed łu g  o d rę b ­
nych  zasad , a le  p o n ad to  sądy  d ysponow ałyby  jeszcze b a rd z ie j z różn icow anym i 
i sam o istn ie  w y m ie rzan y m i san k c jam i, ta k im i ja k  upom nien ie , o strzeżen ie , n a g a n a , 
ok resow e lu b  b ez te rm in o w e  o d e b ra n ie  w ład zy  ro d z ic ie lsk ie j albo  zagrożen ie  ode­
b ra n ia  ta k ie j w ład zy , p rzy m u so w e  leczen ie  z m ożliw ością  jego  zaw ieszen ia  ty tu łe m  
p ró b y  n a  p ew ien  o k re s  itp .

18 P r o j e k t  k o d e k s u  k a r n e g o .  W a rsz a w a  1963, R o z d z ia ł  X X V  (P rz e s tę p s tw a  p rz e c iw k o  ro ­
d z in ie  i  m ło d z ie ż y ) ,  s . 57—59.

19 P o r .  L . L e r n e l l :  W y k ła d  p r a w a  k a rn e g o ,  W a r s z a w a  1961, s . 257—272.
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T ru d n o  je s t  w  k ilk u  zd an iach  sp recyzow ać  d o k ład n ie , ja k i c h a ra k te r  p o w in n y  
m ieć w ym ien ione  tu ta j  sankc je . Jed n o  je s t p ew n e : sa n k c je  te  p o w in n y  być odno ­
to w y w an e  w  re je s tr z e  sk azan y ch  o ra z  łączone z m ożliw ością  s to so w an ia  ta k ic h  
ś ro d k ó w  p ro filak ty czn o -w y ch o w aw czy ch , ja k  n p . zobow iązan ie  d o  w łaśc iw ego  
p o stęp o w an ia  czy p o d jęc ia  s ta łe j p ra c y  łu b  d o b row o lnego  leczen ia , sto sow an ie  
d o zo ru  o ch ro n n eg o  w  p o stac i spec ja lnego  k u ra to ra , p rzed s taw ic ie la  z a k ła d u  p ra c y  
lu b  in s ty tu c ji m ie jsca  zam ieszkan ia , s to sow an ie  leczen ia  i t p . 20

Jed n o cześn ie  o m a w ia n e  tu  p o stęp o w an ie  p o p rzed za łab y  p ró b a  p o je d n a n ia  s tron . 
W czasie ta k ie j p ró b y  złożenie p rzez  o sk a rżo n eg o  p rzy rzeczen ia  p o p raw y , p o d ję ­
c ia  s ta łe j p racy , n ieu częszczan ia  d o  o k re ś lo n y ch  m iejsc , n ieu ży w an ia  a lk o h o lu  lu b  
p rzy rzeczen ia  d o b row o lnego  leczen ia  się  m ogłoby  s tan o w ić  p o d s taw ę  do  zaw ieszen ia  
p o stęp o w an ia  k a rn eg o  n a  ok res próby .

P o d s taw ę  do  s tw o rzen ia  sądów  ro d z in n y ch  m ogłyby  stan o w ić  obecne sądy  d la  
n ie le tn ich .

P om ysł n ie  je s t  n a  pew no  now y, a le  rzecz  w  ty m , że w  P o lsce n ie  je s t  on 
w  ogóle sto sow any .

In n y m , m n ie j ju ż  ra d y k a ln y m  ro zw iązan iem  by łoby  śc igan ie  o m aw ian y c h  p rze­
stę p s tw  n a  w n io sek  pokrzyw dzonego , pod w a ru n k ie m  je d n a k , ż e  in s ty tu c ja  ta  zo­
s ta ła b y  o d p o w ied n io  zm odyfikow ana . C hodzi tu  o  s tw o rzen ie  m ożliw ości w szczę­
cia p o stęp o w an ia  z u rzęd u , gd y b y  w y m ag a ł tego  szczególny in te re s  p u b lic z n y 21, 
po łączonej je d n a k  z m ożliw ością  co fn ięc ia  w n io sk ó w  przez  pok rzyw dzonego  do 
chw ili u p raw o m o cn ien ia  się o rzeczen ia . U e lasty czn iło b y  to  p o lity k ę  k a rn ą  sądów  
i zabezp ieczałoby  w  jed n ak o w y m  sto p n iu  za ró w n o  in te re s  społeczny, ja k  i  osobista 
in te re sy  poszczególnych  członków  rodziny .

20 P o r .  A . R a t a j c z a k :  P o s tu la ty  d o ty c z ą c e  s to s o w a n ia  w  s p ra w a c h  ro d z in n y c h  a r t .  13 
i 23 u s ta iw y  o  z w a lc z a n iu  a lk o h o liz m u  z d n ia  10.XII.1959 r . ( N P  1962, n r  9, s . 117e—1180.

21 P o r .  W . D a s z k ie w ic z :  ta m ż e  (zob . p rz y p .  15) s. 203.
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WIESŁAW DASZKIEWICZ

O  małoletnich pozwanych w procesie adhezyjnym
W p ra c y  n a  te m a t p ro cesu  a d h e z y jn e g o 1 w ypow iedz ia łem  pog ląd , że zdolność 

p rocesow ą o sk arżo n eg o  jak o  pozw anego  w  sp raw ie  cyw ilnej n a leż y  ocen iać  w ed łu g  
p rzep isów  p o stęp o w an ia  k a rnego . R ów nież n a  p o d staw ie  tych  sam ych  przep isów , 
a  n ie  n a  p o d staw ie  p rzep isów  p o stęp o w an ia  cyw ilnego, na leży  oceniać zdolność 
o skarżonego  dc  d z ia łań  p rocesow ych  w  zak res ie  w ytoczonego  p rzec iw ko  n iem u  
pow ództw a adhezy jnego .

• W . D a s z k i e w i c z :  P r o c e s  a d h e z y jn y  n a  t l e  p r a w a  p o ls k ie g o , W a rsz a w a  1961, s. 78.


